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HF.T.ENA KURKOWSKA

R ady Narodowe w  w alce ze spekulacją
N ikom u n ie  trzeba tłum aczyć konieczności te j 

w a lk i. Każdy, ży jący z uczciwej p racy obyw ate l 
po lsk i poczuł na w łasnej skórze, akcję rozpoczętą 
przez czynn ik i spekulacyjne. Nagle podrożało 
wszystko: n ie  ty lk o  chleb, co m ożnaby kłaść na 
karb  norm alnych trudności przednówkowych. Po­
drożał nabia ł i  ja jka , chociaż o te j porze roku  jest 
najlepsza pasza, a ku ry , ja k  co rok  na wiosnę dobrze 
się niosą; podrożały a rty k u ły  przem ysłowe, chociaż 
p rodukc ja  wzrasta, a nie zmniejsza się, podrożały na­
w et a r ty k u ły  monopolowe, chociaż monopol b y n a j­
m n ie j „cen nie podniósł, ani n ie w s trzym a ł dostar­
czania swoich tow arów  na rynek.

Oprócz śrubowania cen można by ło  rów nież 
zauważyć uk ryw a n ie  zboża d la  celów spekulacyj­
nych, sabotaż n iek tó rych  p iekarzy, chowanie tow a­
rów  przez sklepikarzy.

Równolegle z akcją spekulacyjną rozw ija  się (od- 
dawna zresztą) uchylan ie  się dobrze sytuowanych 
kupców  p ryw a tn ych  i  pośredników  hand low ych od 
płacenia podatków.

Państwo i  obyw ate le  szybko poczuli sku tk i te j 
zbrodniczej akc ji. Jeżeli nie zaham ujem y je j na tych­
m iast, n ie uda się zrealizować dobrobytu  społeczeń­
stwa, do którego wszyscy dążym y. Jeżeli nie zaha­
m u jem y je j, żadna podwyżka płac n ie będzie k rok iem  
naprzód ani u lgą dla pracownika. T ow ary  przem y­
słowe nie tra fią  do rą k  tych, d la  k tó rych  są przezna­
czone, to znaczy ro ln ików , robo tn ików  i pracującej 
in te ligen c ji. Ludność, naw et mając dosyć żywności 
w  k ra ju , będzie głodna. Zdezorganizuje się całe ży­

cie gospodarcze, podkopana zostanie sytuacja Polski 
na teren ie m iędzynarodowym .

Wobec takiego niebezpieczeństwa grożącego pań­
stw u i  narodow i, całe społeczeństwo m usi stanąć do 
w a lk i z aspołecznymi e lem entam i spekulanckim i. 
W alka ze spekulacją nie jest byna jm n ie j ła tw a. Jest 
to w a lka  z setkam i tysięcy chciwych, bezwzględnych, 
ale sp ry tnych  i  ru ch liw ych  ludzi-drap ieżn ików , k tó ­
rzy  mnóstwem  sposobów us iłu ją  w ykorzystać tru d ­
ności powojenne naszego życia gospodarczego, niedo­
statek żywności i  najważnie jszych a rty ku łó w  kon- 
sum eji masowej, przejściowe, ale istn ie jące jeszcze 
b ra k i i  niedociągnięcia organizacyjne w  szybko od­
budow yw anym  i  urucham ianym  aparacie p rodukc ji, 
transportu , rozdzie ln ic tw a i  w ym iany. T y lko  dobrze 
przem yślana i  w łaściw ie  zorganizowana kon tro la  m a­
sowa, wciągnięcie do te j k o n tro li szerokich i  na jba r­
dziej pokrzywdzonych przez spekulację w ars tw  lu d ­
ności, zm obilizowanie do a kc ji najlepszych, na jdz ie l­
n ie jszych działaczy społecznych —  może skutecznie 
sparaliżować szkodliwe dzia łania spekulantów  i  żąd­
nych szybkiego wzbogacenia n ieuczciwych handla­
rzy , pośredników, p rzekupn iów  oraz różnego rodzaju 
„paskarzy“ .

Rady narodowe, k tó re  są przedstaw icie lstw em  spo­
łeczeństwa, k tó re  znają na jlep ie j swój teren, są tym  
czynnik iem , na którego w ydatną  pomoc bezą władze 
adm in istracyjne .

Jak ma wyglądać akcja  bo jow a rad narodowych 
przeciwko spekulacji?

Rady narodowe w szystkich stopni w in n y  p rze jaw ić  
w  te j walce najwyższą in ic ja tyw ę  i  aktywność. Na



2 RADA NARODOWA Nr 11

ich b a rk i spada zadanie w ydzie len ia  odpowiednich 
kadr ludzkich, k tó re  staną na czele w ie lk ie j akc ji 
k o n tro li cen, k o n tro li zapasów tow arow ych i w łaści­
wego ich rozdzie ln ictw a, zabezpieczenie przed u k ry ­
w aniem  p roduktów  i  żywności, k o n tro li uczciwej ka l­
k u la c ji kup ieck ie j w  miejscach sprzedaży, k o n tro li 
w łaściwego w ym ia ru  podatków, ich wpłacania w  te r­
m in ie  od kas państwowych itd . Dobrze zorganizowa­
na i przeprowadzona kon tro la  nie ty lk o  przyniesie 
w y n ik i n iezm iern ie  pozytyw ne dla państwa i ludno­
ści, lecz będzie ponadto sprawdzianem sprawności 
pracy rad narodowych i  w ładz samorządowych.

Rady narodowe występować mogą przez swoje ko­
m isje  k o n tro li społecznej, przez w ysuw anie odpowie­
dzia lnych  kandydatów  na stanowiska kon tro le rów , 
przez współpracę z w ładzam i adm in is tracy jnym i, 
skarbow ym i i  K om is ją  Specjalną, przez wciąganie do 
w a lk i zw iązków  zawodowych i  organizacji społecz­
nych ze specja lnym  uwzględn ien iem  organizacji ko­
biecych i spółdzie ln i wreszcie przez nacisk m ora lny 
na otoczenie.

Od kon tro le rów  społecznych wym agana jest spo­
strzegawczość, szybka decyzja i  bezwzględność w  od­
daw aniu spekulantów  w  odpowiednie ręce. K o n tro ­
le r, lub  kom isja  ko n tro li, n ie może przym ykać oczu 
na m achinacje znajom ych kupców, nie może dopu­
ścić, by zboze w yku p yw a ł spekulant, narażając pra ­
cującą ludność na głód.

Na terenie w ie jsk im  niezbędna jest współpraca ze 
Zw iązk iem  Samopomocy Chłopskiej, na terenie m ie j­
sk im  —  ze zw iązkam i zawodowym i. Jeżeli chodzi 
o udzia ł kob ie t w  te j akc ji, to jest on specjalnie waż­
n y  dlatego, że kob ie ty  ap row idu ją  rodzinę i  one to 
m a ją  codzienny kon tak t z pośrednikiem  handlowym , 
ja k im  jest kupiec. Każda gospodyni o rien tu je  się 
doskonale, k tó re  źródło zakupów jest uczciwe, a k tó ­
re  nie, w  ja k im  sklepie u k ry w a ją  towar, k tó ry  p ie­
karz czy m łynarz sabotuje rozporządzenia. K ob ie ty  
najczęściej s tyka ją  się z prze jaw am i spekulacji i  od 
n ich  w  w ie lk im  stopniu zależy szybkie z likw id o w a ­
n ie  te j an typaństw ow ej i  antynarodow ej roboty. 
W  kob ie ty  zresztą n a js iln ie j uderza spekulacja, bo 
p rzy  w yśrubow anych cenach lub  niemożności zaopa­

trzenia się w  a r ty k u ły  p ierwszej potrzeby cierp ią  
dzieci, c ie rp i budżet dom owy i  zdrow ie całej rodziny, 
za któ re  czują się przeważnie odpowiedzialne.

O lbrzym ią rolę w  u ja rzm ian iu  spekulacji m ogłyby 
odegrać spółdzielnie, zwłaszcza ich  p laców ki dołowe. 
Spółdzielnie, rozum iejące swe zadania społeczne 
i  w łaściw ie  kierowane, pow inny  uczc iw ym i cenami 
regulować ceny na ryn ku  m ie jscow ym  i nie dopusz­
czać tow arów  do rąk  spekulantów. Rady narodowe 
muszą zwrócić uwagę na spółdzielnie, znajdujące się 
na ich terenie i nawiązać z n im i kontakt.

Wreszcie od rad wym aga się nacisku moralnego, 
p iętnowania u jaw n ionych  nadużyć, współpracy z 
prasą w  te j dziedzinie, przez dostarczanie je j w iado­
mości o w y k ry ty c h  faktach i  w ym ierzonych przez 
w ładze karach. K a ry  te odstraszą prawdopodobnie 
szybko am atorów  szybkiego wzbogacenia się kosz­
tem  ogółu obyw ate li.

Oprócz w a lk i ze spekulacją od rad narodowych 
oczekiwana jest pomoc w  walce ze szkodnictwem 
podatkowym , jedną z w ie lu  pozostałości okresu oku­
pacji. W ie lu  n ieuczciwych podatn ików  zapomniało, 
że w tedy b ro n ili swoje j egzystencji przed w rogiem , 
k tó ry  pragnął zniszczyć ekonomicznie ich  i ca ły k ra j, 
a obecnie oszukują skarb własnego państwa, k tó re  
bez ich pomocy nie może się odbudować. Rady m u ­
szą wysunąć najlepszych kandydatów  na społecz­
nych inspektorów  podatkowych.

W  akc ji an tyspeku lacyjne j nie należy zapominać 
ani na chw ilę , że w a lka  toczy się przeciwko nieucz­
c iw ym  jednostkom  czy n ieuczciwej k lice , co nie 
znaczy byna jm n ie j, żeby państwo chciało zniszczyć 
sektor gospodarki p ryw a tne j, czy też pryw atnego 
pośrednika handlowego. Handel p ryw a tn y  może i po­
w in ie n  zostać, ale pod w arunk iem  inkasowania ucz­
c iw ych  zysków. Okres, w  k tó rym  pośrednik zarabiał 
k ilkase t procent, gdyż narażał się na nieustanne 
niebezpieczeństwo, rozprowadzając tow ar po k ra ju , 
m iną ł na szczęście. W racam y do norm alnej p rodukc ji, 
normalnego handlu i  uczciwych zysków.

A  więc rady narodowe, na fro n t w a lk i ze speku­
lacją, w  obronie gospodarki państwa i  dobrobytu 
obyw ate li!

Z f i f g a d i i f e f i i g  u jr t r o j o uLG

ADAM W END TL

W półpraca rad narodowych z Radą Państwa
„M a ła  K ons ty tuc ja “ , ja k  sama je j potocznie uży­

wana nazwa wskazuje, n ie stanow i całokszta łtu za­
gadnień konsty tucy jnych , jes t fragm entem  ujętego 
w  no rm y ko n s ty tu cy jn e j ustaw y u s tro ju  p o litycz ­
nego. ,

„M a ła  K onsty tuc ja “  nie zm ienia sy tuac ji p raw nej 
terenow ych rad narodowych, a w  czo łowyw  art. 1 
naw iązu je  do zasad ustawodawstwa o radach naro­
dowych. Podkreśla w  ten sposób moc obowiązującą 
ustaw y z dnia 11 września 1944 r. o us tro ju  i  zakre­
sie działania rad narodowych, ja k  rów nież dekretu 
z dnia 23 listopada 1944 r. o organizacji i  żakresie 
dzia łan ia  samorządu terytoria lnego.

B łędne jednak było  by tw ierdzenie, że wydarzenia 
ostatn ich m iesięcy pozostały bez w p ły w u  na oblicze

terenow ych rad narodowych dlatego ty lko , że 
w  św ietle  praw a ro la  tych  rad nie u legła zmianie.

W  w y n ik u  w ie lk iego zwycięstwa b loku  dem okra­
tycznego w  wyborach do Sejm u Ustawodawczego 
k ra j nasz wszedł w  okres s tab ilizac ji po lityczne j.

W idocznym  wyrazem  te j s tab ilizac ji są następujące 
fa k ty : w yb ó r na la t pięć Sejm u Ustawodawczego, 
w ybó r na la t siedem Prezydenta Rzeczypospolitej 
i  u tw orzenie nowego stałego rządu.

W ybo ry  zadały k łam  tw ie rdzen iom  wstecznych 
sił, próbu jących rozsadzić jedność narodu, iż rady 
terenowe n ie  odzw ierciad la ją  nastro jów  terenu.

In n y m i słowy, można i należy w yprow adzić w n io ­
sek, iż  ro la  i  ciężar w łaśc iw y is tn ie jących  rad  naro-
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dowych w sku tek w ybo rów  do Sejm u znacznie w zro ­
sły. i

N ow ow y tw ó r zona sytuacja po lityczna ma ponadto 
dla rad inne jeszcze znaczenie, wkraczające ju ż  w  sa­
mo m e ritu m  ich  pracy.

S tabilizacja, po lityczna obow iązuje rady do wzm o­
żonych w ys iłkó w  w  k ie ru n ku  w ype łn ien ia  podsta­
w ow ych zadań, ciążących wedle prawa na radach, 
a m ianow icie  p lanowania działalności publiczne j 
oraz jaknajszerzej po ję te j k o n tro li nad rządow ym i 
organam i w ykonaw czym i.

Nasza gospodarka narodowa oparta jest na donio­
s łym  3-le tn im  gospodarczym planie, k tó ry  i  przed 
radam i na rodow ym i staw ia poważne zadania.

Stąd też w  c iągu na jb liższych la t terenowe rady, 
narodowe, n ie  tracąc n ic ze swych kom petencyj za­
równo organów państwowych, ja k  i  samorządowych, 
główne swe w y s iłk i w  codziennej i  p raktyczne j dzia­
ła lności zwrócą na spraw y n a tu ry  gospodarczej, ja k  
tego w ym agają  sprawa zrealizowania 3-letniego 
p lanu i  proces odbudow y k ra ju .

Postu la t ten ma tym  większe uzasadnienie, iż rady 
narodowe m ają już  za sobą okres organizacyjny 
(najpóźnie j zorganizowana wojewódzka rada narodo­
wa w  Szczecinie pracuje już  rok) i  zwoln ioną w  tym  
zakresie energię w in n y  k ierow ać w łaśnie ku  spra­
wom  gospodarczym.

Ponadto należy zauważyć, iż  Polska w kroczy ła  na 
to ry  normalnego i  p raw id łow ego budżetowania, gdy 
chodzi ,o budżet ogólnopaństwowy.

N ie w ą tp liw ie  w in n y  wejść i  na tę drogę ra d y  naro­
dowe.

W  te j dziedzinie zupełnie jasno zarysowuje się 
współpraca rad narodowych z Radą Państwa.

Funkc je  Rady Państwa są poważne i  różnostronne.
„M a ła  K ons ty tuc ja “  w ysuw a na ich  czoło sprawo­

wanie zwierzchniego nadzoru nad te renow ym i rada­
m i narodowym i.

W  ty m  względzie Rada Państwa po za ustalaniem  
w ytycznych  dla działalności terenow ych rad i  inge­
rencją  w  tryb ie  nadzoru w  przypadku podejmować 
nia przez rady uchw ał sprzecznych z prawem , za­
tw ie rdza  budżety w o jew ódzkich zw iązków  samorzą­
dowych uchwalonych przez w ojew ódzkie rady naro­
dowe.

• Sprawa budżetów w  zw iązku z norm alizacją  życia 
gospodarczego nabiera coraz w iększej wagi.

Budżet daje obraz pracy rady, wskazuje na to, 
czym teren żyje, sygna lizu je  co jest w  pracach rady 
niezdrowego.

Zatw ierdzanie przez Radę Państwa budżetów w o­
jew ódzkich zw iązków  samorządowych jest stałą n ie ­
jako płaszczyzną kon tak tu  Rady Państwa z w o je ­
w ódzk im i radam i narodow ym i. /

Dlatego też w ytw orzona w  ciągu k i lk u  miesięcy 
is tn ien ia  Rady Państwa p rak tyka  zapraszania na po­
siedzenia Rady Państwa n iek tó rych  przewodniczą­
cych w o jew ódzkich  rad, czy innych  przedstaw icie li 
prezyd iów  tych  rad, ja k  rów nież reprezentantów  o r­
ganów w ykonaw czych już  okazała się w  skutkach po­
żyteczna i  da n ie w ą tp liw ie  ja k  najlepsze rezu lta ty .

P rak tyka  ta p rzyczyn i się ponadto i  do tego, że ra ­
dy  narodowe z większą uwagą odniosą się do spraw 
n a tu ry  gospodarczej i  finansowej.

Zogoifnienfe k u B tu r u E n o  - oJw/iĉ oig/e
Mgr J. KRAC2KIEW 1CZ

Rośnie sieć bibliotek pow iatow ych
P rzypom n ijm y  sobie —  n ie  ta k  dawno —  na 

ostatn ie j sesji K .R .N . gorącym i oklaskam i w itano  
dekre t o b ib lio tekach. Działacze ośw ia tow i ze zrozu­
m ieniem  i  dumą p rz y ję li zwycięstwo m yś li demo­
kra tyczne j wspom inając już  jako przeszłość d ług ie  
la ta  w a lk i o powszechne czyte ln ic tw o, o publiczne 
b ib lio tek i. K ie d y  Św ięto O św iaty, obchodzone 4 m a­
ja  znów w prow adziło  nas w  nastró j słusznej dum y, 
gdyż w ie le  pragnień i  zamierzeń z dziedziny ośw ia ty 
i k u ltu ry  zamieniono w  czyn —  p rz y jrz y jm y  się, ja k  
daleko jesteśmy w  pracach nad zrealizowaniem  
ustaw y o b ib lio tekach.

Zdaje, się, że w  ty m  biegu o książkę dla wszyst­
k ich  prow adzi samorząd łódzk i i  lube lski. W. R. N. 
w  Łodzi uchw a liła  1 m ilio n  na akcję b ib lio te k  samo­
rządowych. We w szystkich czternastu pow iatach są 
biblioteki powiatowe. I  to nie żadne fik c je , a b ilio te- 
k i, na k tó re  są uchwalone przez pow iatow e rady na­
rodowe realne sum y w  budżecie, b ib lio te k i, k tó re  
o trzym a ły  własne lokale dostosowane .do wymagań 
bib lio tecznych, posiadają urządzenia biblioteczne 
i dość bogate księgozbiory. (Tego przed 1939 r. nie 
było , t. j.  nasza zdobycz i  możemy być z n ie j dum ni!)

O s iły  w ykw a lifiko w a n e  jest trudno, m im o to, sa­
morząd angażuje w ykw a lif iko w a n ych  pracow ników , 
względnie z pomocą w izy ta to ra  b ib lio te k  K u ra to riu m  
Okręgu Szkolnego' Łódzkiego k ie ru je  kandydatów  
na przeszkolenie. Powstają rów nież b ib lio te k i gm in ­

ne: w  powiecie koneckim  w  gminach": Chlewiska, 
Duraczów (bibli.oteka w  Czarnej), Sworzyce (b ib lio ­
teka w  Bedlnie), Gowarczó\y, P ianów (b ib lio teka 
w  S łupi) G óry M okre, S ko tn ik i, Borkow iec, Odrowąż, 
Ruda M aleniecka, M iros ław ice Koneckie. W  powiecie 
ku tnow sk im  w  gm in ie  Strżelce. W  pow iecie łęczyc­
k im , w  gm inach: Topola i  P iątek. W  powiecie łódz­
k im , w  gm inach: Radogoszcz i  Rzgów. W  powiecie 
p io trkow sk im  w s gm in ie  Rozprza. W  powiecie sie­
radzk im  w  gm in ie  Zduńska Wola. W  powiecie w ie ­
luńsk im , w  gm inach: Kuźnica G rabow icka, Galewice, 
Czajków.

Zosta ły  rów nież założone b ib lio te k i w  miastach: 
Tomaszów M azow iecki, Końskie, Ż ych lin , Pabianice, 
Ozorków, Łow icz, Zgierz, A leksandrów , Ruda Pa­
bianicka, P io trkó w  T rybuna lsk i, Bełchatów , Radom­
sko, Nowe M iasto, Zduńska W ola, Skiern iew ice, 
Prażka.

O mieście Łodzi n ie m ów im y, gdyż czekamy na no­
ta tkę  obiecaną nam przez M ie jską  Radę Narodową, 
wprowadząjącą nas szczegółowo w  osiągnięcia samo­
rządu.

Tworzenie b ib lio te k  m ie jsk ich  obok b ib lio te k  po­
w ia tow ych  jest bardzo ważne,gdyż najczęściej b ib lio ­
tek i pow iatowe mieszczące się w  m iastach są dostęp­
niejsze ludności m ie jscowej i  następuje w yko rzys ty ­
w anie  ich  przez ludność m iejską z k rzyw dą  ludności
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w ie jsk ie j. Natom iast tw orzenie rów noleg le b ib lio te k  
m ie jsk ich  pozwala na racjonalne w ykorzys tyw an ie  
b ib lio te k  pow iatow ych, k tó re  przez swe p u n k ty  od­
biorcze zasilają wieś.

B y ło b y  interesujące, gdyby kom is je  oświatowe 
rad narodow ych gm in  i  m iast w  k tó rych  n ie ma jesz­
cze punktów  odbiorczych b ib lio te k  po in fo rm ow a ły  
„Radę Narodową“ , co u czyn iły  w  ty m  k ie runku .

W ojewódzką Radę Narodową w  L u b lin ie  chc ie li­
byśm y zapytać ja k  w yg ląda sprawa b ib lio te k i w o je ­
wódzkie j —  ma taką cudowną sposobność objęcia bo­
gatej B ib lio te k i im . Łopacińskiego?

W e w szystkich pow iatach (piętnastu) w o jew ództw a 
lubelskiego są b ib lio te k i pow iatowe. Ogólna ilość to­
m ów 26.488.

Jak w yg ląda liczebnie stan księgozbioru innych  
województw?

B ib lio te k i m ie jsk ie  zna jdu ją  się w  m iastach: B ia ła 
Podlaska, Terespol, B iłgo ra j, Chełm  Lub., K raśn ik , 
Lubąrtów , L u b lin , P u ław y, M iędzyrzec, Siedlce, Ło­
sice, O strów  Lub., Zamość.

B ib lio te k i gm inne zna jdu ją  się w  gm inach: Brze­
z iny, Samoklęski w  pow iecie lube lsk im , Łucka 
w  powiecie lubartow sk im , M ołodiatycze, Horodło 
w  powiecie hrubieszowskim , M ilanów  pow. radzyń- 
ski, B iałobrzegi, Parczew pow. łukow sk i.

P unktów  odbiorczych b ib lio te k  pow ia tow ych jest 
ju ż  około 300. (W szystkich g m in  w  w o j. lube lsk im  
jest 239, gromad 3495).

N ota tką tą  zaczynamy przegląd b ib lio te k  samorzą­
dowych i  p ros im y kom is je  ośw iatowe o przesyłanie 
nam  wiadomości o swych osiągnięciach w  ty m  za­
kresie.

O  usprawnienie eiziałalneści mei
H. KA C ZY Ń S K I

M etody pracy

K om is ja  jednak n ie  pow inna zdradzać się przed 
kon tro low an ym i z usta leniam i, op in iam i i  w  ogóle, 
fak tam i zachowanie k tó rych  w  ta jem nicy, o ile  nie 
w  ogóle —  to p rzyna jm n ie j narazie, jes t wskazane 
(wobec osób postronnych obow iązu je zawsze zacho­
wanie ta jem nicy). Może się np. zdarzyć, że kom isja  
k o n tro li podejrzewa popełn ienie nadużyć, ale d la  
dokładnego w yśw ie tlen ia  spraw y zachodzi koniecz­
ność powołania rzeczoznawcy, wzgl. wkroczenia do 
innych  in s ty tu c ji. Zdradzenie się z podejrzen iam i 
m ogłoby spowodować uprzedzenie w in n ych  nadużyć, 
oraz zatarcie śladów przestępstwa.

Kom is ja  w inna  dążyć do tego, aby p rzy  badaniu 
danego dzia łu  adm in is trac ji lub  gospodarki pub licz­
nej wyczerpać ca łkow ic ie  przedm iot badań. Chodzi 
tu z jedne j s trony o to, aby nie wracać do już  zba­
danego dz ia łu  i  n ie  trac ić  przez to czasu samemu 
i  n ie  absorbować pow tórn ie  pracow n ików  badanego 
urzędu, zakładu wzgl. przedsiębiorstwa, a z d rug ie j, 
aby zbadany d z ia ł'a d m in is tra c ji czy gospodarki sta­
now iący całość, n ie  b y ł bez potrzeby rozczłonkowy- 
wany.

A  więc np. rew idu jąs  kasę, kom is ja  k o n tro li spraw ­
dza nie ty lk o  stan kasy, ale rów n ież depozyty wa­
lorowe, pap ie ry  wartościowe, sposób przechowywa­
nia gotów^ki i  w a lo rów , zabezpieczenia loka lu  kaso­
wego, książki i  re je s try  prowadzone przez kasjera.

P rzy  badaniu dokonanej inw es tyc ji, kom iz ja  kon ­
tro li w inna  zwrócić uwagę nie ty lk o  na stan i  jakość 
robót, w yda tków  na ten cel, ale rów nież na um ow y 
z przedsiębiorcam i, postępowanie przetargowe, zło­
żone przez przedsiębiorców kaucje. O ile  robo ty  b y ły  
w ykonyw ane we w łasnym  zarządzie —  na lis ty  za­
robków  robotniczych, zużycie m ateria łów , pozosta­
łość m ateria łów , praw id łow ość ew idencjonowania 
m ateria łów .

K om is ja  może stosować następujące m etody ba­
dań: metodę zupełną, w y ryw ko w ą  i  mieszaną. M eto­
da zupełna polega na skon tro low an iu  w szystkich 
czynności, aktów  wzgl. w szystk ich  zapisów buchalte- 
ry jn y c h  —  albo we w szystkich księgach rachunko­
wych, albo na n iek tó rych  rachunkach, z równoczes-

komisji kontroli
u

r.ym  zbadaniem odpowiednich dowodów kasowo-ra- 
chunkowych.

P rzy  metodzie w y ry w k o w e j kom is ja  bada ty lko  
n iektóre , w ybrane wg. swego uznania czynności 
urzędu, wzgl. zapisy rachunkowe w  księgach.

Metoda mieszana jest połączeniem m etody zupeł­
nej i  w y ryw ko w e j. Sprowadza się do tego, że kom i­
sja w  pewnych wypadkach bada wszystkie  czynno­
ści, oraz na n iek tó rych  rachunkach wszystkie zapisy 
rachunkowe i  dotyczące ich  dowody kasowo-rachun- 
kowe, a w  części ogranicza się do badań w y ry w k o ­
wych.

Również mogą być zastosowane rów noleg le wszy­
stk ie  trz y  metody.

W ybór m etody na jbardzie j w łaśc iw e j i  odpow ied­
n ie j dla danej k o n tro li jest rzeczą bardzo ważną. De­
cyduje to o m n ie j lu b  w ięcej pozy tyw nych  w y n i­
kach.

W ybór m etody badań zależy od charakteru badań, 
czasu ja k i kom is ja  może poświęcić ko n tro li, stopnia 
zaufania do praw id łow ości urzędowania i  popraw no, 
ści zapisów w  księgach rachunkow ych, m ate ria ło ­
wych, magazynowych. Jeśli ko m is ji nasuwają się 
w  tym  względzie w ą tp liw ośc i czy zastrzeżenia w in ­
na zastosować metodę pełną lub  mieszaną. O ile  
tych  zastrzeżeń nie ma, można poprzestać na badaniu 
w y ryw ko w ym . Pewną wskazówką tu  będą posiadane 
in fo rm ac je  o urzędzie lub  przedsiębiorstw ie. K o m i­
sja nie pow inna jednak ła tw o  ulegać op in iom  zbyt 
korzystnie charakteryzującym  kontrolow any obiekt.

P rzy  metodzie w y ry w k o w e j należy uderzać w  n a j. 
słabsze punk ty , w  te gdzie n a jła tw ie j o popełnienie 
nadużycia, dawać pierwszeństwo zagadnieniom 
i sprawom ważniejszym . Spraw y drobne, mało waż­
ne nie pow inny  przesłaniać zasadniczych, podsta­
wowych.

Może się okazać wskazane i  celowe przeprowadza, 
nie k o n tro li dużych jednostek etapami. U n ikn ie  się 
w  ten sposób zbyt pośpiesznego, a zatem i pow ie rz­
chownego badania, nadm iernego absorbowania człon­
ków  ko m is ji k o n tro li i  p racow n ików  kontrolowanego 
urzędu. D la p rzyk ładu  wezmę urzędy o tak roz-
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leg łym  zakresie działania, ja k  np. urząd wojew ódzki, 
wzgk duże miasta. Pracę w  danym  w ypadku można 
rozłożyć w  czasie, na k ilk a  odrębnych k o n tro li (w y­
działam i, działam i).

K o n tro lu ją c_  je d n a k  poszczególne fra g m e n ty , n ie  
na leży  zapom inać o zachow an iu  ciąg łości w  p ra c y  
k o n tro ln e j, o w ią za n iu  ty c h  fra g m e n tó w  w  całość 
i w yp ro w a d za n iu  w n io s k ó w  w ażn ych  z p u n k tu  w i ­
dzenia te j w ła śn ie  całości.

O i le  ko m is ja  p rzep row adza ła  e tapam i k o n tro lę  
dz ia ła lnośc i zw ią zku  sam orządowego, o s ta tn im  eta­
pem winno być zbadanie rocznego sprawozdania ra ­
chunkowego za rok ubiegły.

Posługiwanie się w  badaniach 
m ateria łam i porównaw czym i

•

Ś ro dk iem  u ła tw ia ją c y m  ko m is jo m  k o n tro li ocenę 
dz ia ła lnośc i ko n tro lo w a n e g o  u rzędu , zak ładu  czy 
p rzeds ięb io rs tw a  je s t p os ług iw a n ie  się m a te r ia ła m i 
p o rów n aw czym i. S tosow an ie  m e to d y  p o rów naw cze j 
u ła tw ia  w y k ry c ie  p rze ro s tó w  (np. persona lnych).

Zabieranie o ry g in a łó w  dow odów  in s ty tu c j i  k o n tro ­
low anych .

K o m is je  k o n tro li  n ie  p o w in n y  zabierać o ry g in a łó w  
dow odów  z in s ty tu c ji k o n tro lo w a n y c h , lecz sporzą­
dzać, w  raz ie  p o trz e b y  w y c ią g i i  odp isy, pośw iad-' 
czone „za  zgodność“  przez in s ty tu c je  ko n tro lo w a n e . 
Pozbaw ien ie  in s ty tu c ji k o n tro lo w a n y c h  ks iąg  ra ch u n ­
kow ych , kasow ych  i  d o ku m e n tó w  je s t ty lk o  w te d y  
dozwolone, o i le  zosta ły  sfa łszow ane i  m ogą s tanow ić  
dow ód w  spraw ie . W zam ian  za o ry g in a ły  na leży  w  ta ­
k im  w y p a d k u  zostaw iać p o kw ito w a n ia .

W ykorzystanie do pom ocy persone lu  jednostek 
ko n tro lo w a n ych .

A b y  u ła tw ić  sobie i  p rzysp ieszyć pracę, ko m is ja  
może w y k o rz y s ta ć  persone l je d n o s tk i k o n tro lo w a n e j 
do czynności pom ocn iczych  (sporządzanie zestaw ień, 
w yc iąg ów , podsum ow ania  lic z b  itp .).

K o m is ja  je d n a k  w in n a  m ieć na uw adze  to, b y  n ie  
obciążać tego persone lu  ponad is to tn ą  po trzebę  i  n ie  
dezorgan izow ać w  te n  sposób p ra cy . P am ię ta jąc , że 
każda k o n tro la , a ty m  w ię ce j w ie loosobow a w p ro ­
wadza pew ne zam ieszanie i  zam ęt —  n a le ży  dążyć do 
tego, aby z pow odu  k o n tro li n o rm a ln y  to k  u rzędo ­
w an ia  ja k  n a jm n ie j u c ie rp ia ł.

Sposób urzędowania *
kom isji kontro li

K o m is je  k o n tro li  n ie  k o n tro lu ją  p e rm anen tn ie , s ta . 
le. S ta w ia n ie  ta k ic h  w ym a g a ń  b y ło b y  sprzeczne z ich  
charak te rem , n ie rea lne . Jedną k o n tro lę  od d ru g ie j od­
dz ie la  m n ie jsza  lu b  w iększa  p rze rw a , zależna od po­
trzeb  w  zakresie  k o n tro li  i  czasu, ja k i  cz łonkow ie  
mogą te j p ra c y  pośw ięcić. Jest rzeczą zrozum ia łą , że 
w  in te res ie  p u b lic z n y m  leży, b y  ty c h  k o n tro li b y ło  
ja k n a jw ię c e j.

W  każdym  bądź razie nie należy zapominać o zasa­
dzie, że lepiej przeprowadzić m niej kontroli, ale 
bardziej dokładnych, w n ik liw ych  i skutecznych.
K o n tro le  p ow ie rzcho w ne  i  bez w y n ik u  racze j dem o­
ra liz u ją  k o n tro lo w a n y c h  i  obn iża ją  a u to ry te t k o m is ji 
k o n tro li.

A N T O N IN A  S P A N D O W SKA

W  Poznańskim budują drogi i szkoły
, Ustalenie w y m ia ru  podatku gruntowego postaw iło 
od razu budżety pow ia tow ych zw iązków  samorządo­
wych na solidnych podstawach. S tw ie rdz iliśm y  to 
naocznie, zwiedzając k ilk a  pow ia tów  w ojew ództw a 
poznańskiego. Toteż rady pow iatow e p rzy  uk ładan iu  
budżetów na rok  1947 zadbały o to, aby z p re lim in o ­
wanych w p ływ ó w  zrobić na jw łaściw szy użytek. Po­
datek g ru n to w y  s tanow i przeważnie n iem al 90% 
w p ływ ów  w  now ych budżetach. Tak w ięc w  budżecie 
pow iatu obornickiego, zam ykającym  się globalną su­
mą 10.900 tys., w p ły w  z podatku gruntowego prze­
w idziano na 9 m iln . Wi pow iecie średzkim  (Środa) 
na ogólną sumę 15 m iln . >—  14,5 m iln , wniesie poda­
tek g run tow y. W  powiecie śrem skim  na 16 m iln . — 
podatek ten w ynosi 14 m iln . zł.

Pom im o to rady  te n ie  spoczęły byn a jm n ie j na 
laurach i nie usta ją  w  poszukiwaniu nowych w łas­
nych dochodów, co należy podkreślić z tym  w ię k ­
szym uznaniem. W ydzia ł pow ia tow y pow iatu obor­
nickiego zw róc ił się ostatnio do p rezyd ium  W oje­
wódzkie j Rady Narodowej w  Poznaniu w  spraw ie 
przejęcia przez P ow ia tow y Zw iązek Samorządowy 
w  O bornikach na własność poniem ieckie j cegielni 
i żw irow n i. Przedsiębiorstwa te nie są na razie jesz­
cze uruchom ione, ale zna jdu ją  się w  dobrym  stanie 
i kosztem n iew ie lk ich  in w e s tyc ji możnaby je  u ru ­
chomić. W  cegielni zamierza się w yrab iać k lin k ie r  do

budow y dróg. Pow iat śremski zaś w łaśnie niedawno 
p rze ją ł podobny obiekt, a m ianow icie  żw irow n ię , k tó ­
ra jednak przystosowana jest do p ro d u kc ji żw iru  
budowlanego, n ie  nadającego się do budow y dróg. 
Rada pow iatow a zabiega w ięc w  obecnej c h w ili o za­
kup ien ie  sortow nicy, dz ięk i k tó re j uzyska się moż­
ność o trzym yw an ia  k ilk u  gatunków  żw iru , m. in . ta ­
k i, k tó ry  nadaje się do budow y dróg, a tem u tereno­
w i na jbardzie j jest potrzebny.

Zagadnienie konserw acji i  budow y dróg jest kw e­
stią na jbardzie j palącą tego terenu. Przez ca ły  czas 
w o jn y  okupant n ie  w k łada ł w  konserwacje tych  dróg 
n iem al żadnych funduszów, a nadto u c ie rp ia ły  one 
poważnie po ostatn ich działaniach frontow ych. 
Dotąd zaś w łaściw e czynn ik i n ie dysponow ały odpo­
w iedn im i funduszam i, aby te  jszkody w yrów nać. 
Obecnie w ięc w  nowych budżetach o lb rzym i procent 
po stronie w yd a tkó w  za jm u ją  k w o ty  pre lim inow ane 
na naprawę i  budowę dróg. Tak w ięc w  budżecie po­
w ia tu  obornickiego na 10,9 m iln . pozycja ,,drog i i  p la­
ce“  wynosi 3,7 m iln . zł. W  powiecie średzkim  na 15 
m iln . ogólnej sum y budżetowej —  aż 8,8 m iln . prze­
znaczono na drog i. W  pow. średzkim  na 16 m iln , 1—  
9,8 m iln . Tak w ięc można mieć nadzieję, że ta dzie­
dzina gospodarki pub liczne j, k tó ra  ta k  d o tk liw ie  
ucierp ia ła  przez czas w o jny , zostanie obecnie Dosta­
w iona na w łaśc iw ym  poziomie.



6 RADA NARODOWA Nr 11

Inną  wspólną troską d la  om aw ianych .rad jest 
szkolnictwo. W  p racy  każdej z trzech rad w idać 
istotną dbałość o w ype łn ien ie  przez samorządy tak 
na szczeblu pow ia tow ym  ja k  i  gm innym  w szystkich 
zadań w  tym  zakresie. Tak w ięc w  powiecie Śrem- 
skim, k tó ry  posiada 82 szkoły, we w szystkich szko­
łach gm iny  w yrem on tow a ły  odpowiednio budynk i 
i zaopatrzyły je  w  opał na całą zimę. Pom im o w ięc 
ostrej z im y szkoły posiadały wystarczającą ilość opa­
łu . N iestety, pom im o nieograniczonego n iem al zuży­
cia opału n iek tó rych  budynków  szkolnych w olno sto 
jących w  polu, nie można by ło  ogrzać do odpowied­
n ie j tem pera tu ry . Dowodem dbałości rady o stan sa­
n ita rn y  szkół jest zbadanie przez lekarza pow ia to­
wego w szystkich szkół w  powiecie. Badanie ob ję ło  
pow ierzchnię izb klasowych, objętość pow ietrza, 
oświetlenie, ogrzewanie, czystość, w enty lac ję , bada­
no studnie, ustępy i  śm ie tn ik i. W  w y n ik u  te j ins­
pekc ji wydano gm inom  odpowiednie instrukc je .

W  tym że powiecie śrem skim  zna jdu ją  się 3 g im ­
nazja, z k tó rych  2 m ają w łasne gmachy, a p rzy  jed ­
nym  is tn ie je  bursa dla uczniów. P ow ia tow y Zw iązek 
Samorządowy przyznaje stale stypendia uczniom 
szkół średnich. W  roku  1946 przyznano 27 stypen­
d iów  na łączną sumę 80.000 zł.

W  pozostałych dwóch pow iatach sytuacja  opałowa 
w  szkołach n ie  przedstaw iała się tak  pomyślnie. 
W  powiecie średzkim  opału w  n iek tó rych  szkołach 
było  za mało, a k ilk a  szkół zam knięto z powodu m ro­
zów. N ie by ło  to jednak w yn ik ie m  w yłączn ie  braku  
opału, raczej dużych odległości od n iek tó rych  w si do 
budynków  szkolnych, na skutek czego rodzice oba­
w ia li się posyłać dzieci do szkoły podczas mrozów. 
Szkół jest wystarczająca na pozór ilość, gdyż na 7 
gm in i  3 m iasta (120 gromad) jest 66 szkół. Gospo­
darstwa jednak na tym  terenie są większe —  na 
ogół 15-hektarowe, a w ięc w iosk i rozrzucone w  du ­
żym prom ien iu  od szkoły. G m iny na ty m  terenie w y ­
kazały dbałość o stan swoich szkół, w yrem ontow a ły  
wszystkie gmachy, n a p ra w iły  parkany i  ustępy, 
a także zaopatrzy ły  w  opał po 2 tony  na klasę. W arto 
nadm ienić, że gm iny  już  w  1945 r. przeznaczyły na 
rem ont szkół 50%  swoich budżetów.

Rada pow iatow a w  Środzie nie zapomina również 
o szko ln ic tw ie  zawodowym  d la  sw o je j ludności. Po­
w ia t jest ściśle ro ln iczy , a w ięc w  Żabikow ie na resz- 
tówce utworzono szkołę ro lniczą, a w  Środzie is tn ie ­
je  liceum  rolnicze. Rada p ro je k tu je  otw arcie  jeszcze

trzech szkół ro ln iczych  gm innych  na gospodarstwach 
poniem ieckich.

W  now ym  budżecie przew idziano ćw ierć m iliona  
na wykończenie zniszczonego przez w o jnę  gmachu 
g im nazjum  w  Środzie. Część rem ontu  została już  do­
konana w  roku  1946 z funduszów pow ia tow ych oraz 
gm innych. Odwołano się rów nież do obyw ate li
0 wpłacanie dobrow olnych składek na rzecz odbu­
dow y gim nazjum . N orm y d la  tych  jednorazowych 
składek wyznaczono niewysokie, a m ianow icie  dla 
ro ln ikó w  po 10 zł z hektara, zaś dla m iast jednora­
zową wysokość op ła ty  świadectwa przemysłowego 
(ca 200— 500 zł). C a łkow ity  w y m ia r ma przynieść 
około 700.000 zł, z czego 80%  już  w płynę ło . W arto 
zaznaczyć, że ro ln ic y  płacą te sk ładk i chętn ie j n iż  
miasta. Obecnie g im nazjum  czynne jest w  k ilk u  ob­
cych lokalach. W łaśc iw y gmach ma być ostatecznie 
w ykończony już  na początku roku  szkolnego 1947/48.

W  podobnym  położeniu znajdu je  się pow iat obor­
nicki, gdzie g im nazjum  nie posiada w  ogóle w łasne­
go gmachu i nauka odbywa się po po łudn iu  w  szkole 
powszechnej. Rada pow iatow a podobnie ja k  w  Śro­
dzie wszczęła ostatnio akcję dobrow olnych składek 
na rzecz budow y gim nazjum , jednak sum y zebrane 
dotychczas są jeszcze n iew ie lk ie . Na terenie pow ia tu  
b y ły  zniszczone 3 b u d yn k i szkół powszechnych, k tó ­
re już  zostały odbudowane z funduszów gm innych 
p rzy  pomocy pow iatu. Obecnie pomieszczeń szkol­
nych jest dosyć. Sprawa jednak opału d la  szkół przed­
staw iała się tu ta j n iem al tragicznie. Toteż rada po­
w ia tow a nie w idząc inne j drog i w yjśc ia , zw róc iła  się 
do nadleśnictwa o ‘p rzydz ia ł drzewa.

N ie  zaniedbuje się rów nież innych  dziedzin pracy, 
w idać np. duże starania o zdrow ie publiczne. Pow ia­
to w y  Zw iązek Samorządowy w  O bornikach odkup ił 
niedawno od m iasta szpita l w  celu rozbudowania go
1 rozszerzenia. Zaangażowano już .w iększą  ilość per­
sonelu i  postawiono ko m fo rto w y  barak na b iura  
i  mieszkania personelu, aby uw o ln ić  pomieszczenia 
w  gmachu szpitala d la  chorych. D ru g i barak stawia 
się d la oddziału zakaźnego. P ow ia t śrem ski posiada 
duży w łasny szpita l na 120 łóżek, doskonale zaopa­
trzony i  adm in istrow any, czego dowodem jest jego 
budżet, wynoszący 6,5 m iln . zł., w  czym dopłata po­
w ia tu  w ynosi ty lk o  ca 100.000 zł.

Jak z powyższego przeglądu w yn ika , rady pow ia­
towe w  trzech om aw ianych pow iatach pracują spra^ 
w n ie  i  ha rm on ijn ie  i  gospodarują dobrze na swoich 
terenach.

Z c a ł e j  P o l s k i  
JAK GOSPODAROWAĆ NIE NALEŻY

Gm inna Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej w  P le­
szewie (pow. ja roc ińsk i w o j. poznańskie) posiada szereg 
resztówek. N ie wszystkie są odpowiednio wyzyskane 
i  adm inistrowane. Kom is ja  k o n tro li p rzy tamtejszej ra ­
dzie narodowej m ia łaby duże pole do działania. Podaje­
my k ilk a  fak tów :

Resztówka Taczanów, należy do szkoły ro ln icze j. 
W parku  znajduje się stary, zabytkow y spichlerz, k tó ry  
jest rozkradany przez m iejscową ludność do tego stop­
nia, że grozi zawaleniem. Rozkradziono wszystkie drzw i, 
okna, s lupy i  podciągi podtrzym ujące strop, zerwano 
podłogi.

Resztówka Borucin  posiada ładny dworek w  dużym, 
p raw ie  2 hekta row ym  parku. O biekt ten," nadawałby się 
doskonale na p rzy tu łek  dla dzieci lub  dom dla starców. 
Tymczasem do dw orku  w prow adziło  się bezprawnie k i l ­
ka rodzin, a pa rk  jest systematycznie w yrąbyw any przez 
m iejscową ludność Na resztówce znajdu je  się własna 
e lektrow nia . D la ładowania akum ula torów  dzia ła ł nieg­
dyś m otor spalinowy i  m otor w ie trzn y  (w ia trak). W ia t­
rak  ten został jednak przydzie lony jednem u z parcelan- 
tów, zamiast pozostać wspólną własnością wszystkich 
i  służyć dla wspólnego przem ia łu  oraz oświetlenia. Rada 
narodowa powinna przecież współpracować z Samopo­
mocą Chłopską. Na pewno w  gm inie n ie  ma za dużo 
e lektrow n i, szkół i  p rzy tu łków . Dlaczego zaniedbuje się
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m ajątek społeczny i  n ie w ykorzys tu je  się tak ważnego 
ośrodka? N ie  ty lk o  kom isje ko n tro li, ale również opieki 
społecznej i  ro lna  pow inny się tą sprawą zainteresować.

Resztówka K uczków  to znów w ie lk i p a rk  (3 ha), na 
terenie którego znajdu je  się p iękny, nowoczesny pałac. 
Pałac za ję ty jes t częściowo przez szkołę powszechną, 
częściowo przez k ilk a  rodzin, k tó re  w prow adz iły  się sa­
mowolnie. W arunk i higieniczne szkoły i  loka to rów  —  
opłakane. B ło to  na tarasie, na korytarzach, a nawet 
w  klasach. W  jednej z klas ściany zupełnie w ilgotne. Po­
wietrze, k tó ry m  oddychają dzieci podczas godzin lekc ji, 
duszne i  ciężkie. M ieszkania zajmowane przez rodziny 
parcelantów bardzo zniszczone i  zawilgotnione. P iw nice 
i  su tereny zanieczyszczone, naokoło domu nieznośny fe ­
tor, gdyż loka to rzy w y lew a ją  z mieszkań na p iętrze nie­
czystości przez okna. Park  zna jdu je  się w  nielepszym 
stanie: na gazonach kopce z ziem niakam i, stogi siana 
i słomy, na traw n ikach  pozakładano małe ogródki, sta­
re drzewa parkowe są niszczone i  wycinane, przed bu­
dynkam i należącym i do pałacu, leżą ku py  gnoju.

Oj, gm inna i  pow iatow a rado narodowa! Nowoczesny 
pałac w  s ta rym  parku, to przecież idealne miejsce na 
sanatorium, k tó rych  tak  mato m am y w  Polsce, a tak 
bardzo ich  potrzebujem y. A lb o  dom wypoczynkowy, 
gdzie ludzie  z w szystkich stron k ra ju  m og liby  nabrać 
s il po całorocznej pracy. Zniszczyć p iękny  dom, w y rą ­
bać stare drzewa jest łatwo, ale k iedy  i  czy w  ogóle P le ­
szew zdobędzie pow tó rn ie  ta k i obiekt?

Resztówka Chorzew. I  znów barbarzyńskie trak tow a ­
nie własności społecznej. Pałac pa rku  zniszczony przez 
parcelantów, mimo, że parcelanci przenieśli się tu  
z swych dawnych mieszkań. D rzw i porozbijano, szyby 
wytłuczono, dach zacieka, W iele starych p ięknych drzew 
wycięto, a p raw ie  całe podszycie parku  zniszczono.

Zam iast zorganizować szkolę, czy św ietlicę, albo na­
w et mieszkania, ale ku ltu ra ln e . —  Niszczy się wspólne 
dobro. A  Samopomoc Chłopska? A  rada narodowa? 
Śp ią?-

Resztówka Lenartow ice. N iestety ten sam obraz. D u­
ży pałac i  ładny park, wszystko położone o 3 k im . od 
miasta Pleszewa. Pałac rozszabrowany, b rak  k ilkud z ie ­
sięciu okien, b ra k  pieców, k tó re  rozebrano i  fu try n  
drzw iow ych, k tó re  zostały oderwane. W  pa rku  drzewa 
wycięte, a te k tó re  jeszcze stoją, m ają poobcinane k o ­
nary.

A  przecież resztówka położona tak b lisko miasta, na­
dawałaby się doskonale np. na szkolę rolniczą, lu b  moż- 
naby w  n ie j urządzić bursę. A  p rzy  tak ie j gospodarce 
bardzo prędko wszystko d iab li wezmą.

Resztówka Grodzisko. N ie w ie lk i domek, gorzelnia 
i e lektrow nia , k tó ra  może ośw ie tlić  również wieś, po­
łożoną p rzy resztówce. Wszystko mało. zniszczone, moż- 
naby na chw ilę  odetchnąć po poprzednich widokach. 
Cóż, k iedy  nie można uruchom ić gorzeln i i  e lek trow n i, 
bo nie przeprowadzono rem ontu. A  trudno  przeprowa­
dzić rem ont bez gorzelanego, k tó ry  n ie  ma gdzie miesz­
kać, bo do m ieszkania gorzeln i w p row adz ili się samo­
w oln ie  robotn icy.

Rado narodowa i  co? I  nic.
Na zakończenie sm utnej w ycieczki ostatn i obrazek. 

Na wiosnę, na polach parcelantów  obsianych ozim iną 
sta ły w ie lk ie  ilości wody. W ystarczyłoby wykonać m ały 
przekop, b y  woda zeszła do rowów, co ochron iłoby 
masę zasiewów przed wymoknięciem . N ie m ia ł się tym  
kto  zająć, ani przodow nicy gromad, ani agronom 
gm inny.

A  może już  dziś jest przekop?

Smutne obrazki, k tó re  trzeba zmienić. N ie  wolno m ar­
nować i  niszczyć barbarzyńsko tego, czego m am y tak 
mało: domów i starych drzew. Przecież potrzebniejsza 
jest każdemu obyw ate low i szkoła, bursa, sanatarium, 
dom wypoczynkowy, n iż ka fe l z rozebranego bezmyślnie 
pieca, lub  w yrw ana  fu try n a  okieh.na. O pam iętajm y się.

D O D ATKO W E PRACE N IEK TÓ R YC H  RAD 
NARO DO W YCH —  SEZON UZDRO W ISKO W Y

Rady narodowe w  miejscowościach klim atycznych

Rady narodowe we wszystkich ośrodkach wypoczyn­
kowych i  uzdrow iskowych oprócz swego normalnego za­
kresu działania m ają do w ykonania  dodatkowe prace 
z p un k tu  w idzenia społecznego niezm iern ie ważne.

C harakter miejscowości, w  k tó rych  mieszczą się ośrod­
k i ku racy jne  i  wypoczynkowe różn i się od charakteru 
innych miejscowości. Duże ilości p rzepływ ow ych miesz­
kańców— wczasowiczów i  kuracjuszy, k tó rzy  w  okresie 
sezonu korzysta ją  z danego ośrodka w ym agają stworze­
nia specjalnych w arunków  u ła tw ia jących  wypoczynek, 
lub  leczenie. Zagadnienie h ig ieny społecznej, przestrze­
ganie obowiązujących przepisów sanitarnych, zapewnie­
nie spokoju i  ciszy, stworzenie odpowiedniej atmosfery 
k u ltu ra ln e j, rozwiązanie trudnego problem u w łaściw e­
go zaopatrzenia w  p ro du k ty  żywnościowe —  są to 
wszystko sprawy, k tó re  nie będą należycie rozwiązane 
bez współdziałania rad narodowych.

Ogólny nadzór nad całością tych  spraw, kon tro la  spo­
łeczna w arunków , k tó re  • p ow inny  stworzyć atmosferę 
dobrego samopoczucia dla osób korzysta jących z w ypo­
czynku, lub  leczenia —  jest to dodatkowy zakres działa­
nia rad. narodowych w  poszczególnych ośrodkach. L u d ­
ność pracująca, przyjeżdżająca na stosunkowo k ró tk i 
okres czasu na wypoczynek —  po trudne j pracy cało­
rocznej, często odbywającej się w  specjalnie n iesprzy­
ja jących dla zdrow ia  warunkach, ma prawo oczekiwać 
od danego ośrodka wypoczynkowego wszelkich udogod­
nień i  u ła tw ień.

„W szystko dla zdrowda i  dobrego samopoczucia 
gościa“  —  oto hasło, k tó re  pow inno obowiązywać wszel­
k ie  dziedziny pracy i  organizacji w  każdym  poszczegól­
nym  ośrodku uzdrow iskow ym  i  wypoczynkowym . Rady 
narodowe, jako  czynnik k o n tro li społecznej są narów ni 
z w ładzam i adm in is tracy jnym i danego ośrodka w spół­
odpowiedzialne za stan sanitarny, k u ltu ra ln y  i  zaopa­
trzen iow y danej miejscowości.

Celowe wyzyskanie wszystkich obiektów  i  urządzeń 
domów w ypoczynkowych i  sanatoriów, oszczędne 
i przezorne gospodarzenie m ieniem  państw ow ym  i spo­
łecznym, w łaściwe zorganizowanie i  prowadzenie Do­
mu K u ltu ry , zapewnienie należytej opieki leka rsk ie j — 
są to wszystko spraw y o k tó re  troszczyć się pow inny 
rady narodowe. Również wszelkiego rodzaju nieporozu­
m ienia kom petencyjne pomiędzy w ładzam i adm in istra ­
cy jnym i, Zarządem Państwowym  ośrodka lu b  Kom is ją  
K lim atyczną, k tó re  od czasu do czasu m iew ają  miejsce, 
pow inny być rozpatryw ane w  radach narodowych.

Rady narodowe m ie jskie  lu b  gm inne we wszystkich 
wyżej w ym ien ionych sprawach, k tó rych  nie po tra fią  
samodzielnie -rozwiązać na swoim terenie pow inny 
zwracać się do rad narodowych wyższych stopni (po­
w ia tow ych  lub  wojewódzkich).

Wobec sezonu, k tó ry  rozpoczął się I-go  maja —  waż­
ną Sprawą jest, aby rady  narodowe w  obecnej ch w ili

/
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zdały sobie jasno sprawę z ciążących na n ich  dodatko­
wych obowiązków. W łaściwe w ykonanie  tych obowiąz­
ków  n iew ą tp liw ie  p rzyczyn i się do rzeczywistego zde­
m okratyzowania całej akc ji wczasów pracowniczych 
oraz stworzenia w łaściw ej atmostery w  ośrodkach w y ­
poczynkowych i  ku racyjnych. J. M. M.

M id i W  PŁOŃSKU  
W A K C JI POMOCY PO W O DZIANO M

Katastro fa  powodzi, k tó ra  dotknęła nasz k ra j, w łoży­
ła na państwo i  społeczeństwo dodatkow y obowiązek 
pomocy powodzianom, ludziom , k tó rzy  s tra c ili m ie­
nie, a często i dach nad głową. Rady Narodowe zrozu­
m iały, że pomoc ta musi trw ać czas dłuższy i  za in ic jo ­
w a ły  na swoich terenach akcję pomocy. Podajem y po­
niżej w y n ik i akc ji M ie jsk ie j Rady Narodowej w  P łoń­
sku.

M ie jska Rada Narodowa w  Płońsku, na posiedzeniu 
w  dniu  27 marca r.b. postanow iła: urządzić doraźną 
zbiórkę uliczną na lis ty  zbiórek, z udziałem  radnych, 
oraz opodatkować się na pomoc powodzianom po 250 
zł. od każdego członka ra d y  m ie jsk ie j.

Doraźna zbiórka uliczna dała następujące w y n ik i: .
a) Wpłacono za pośrednictwem  P. K . O. na konto cze­

kowe N r 14.840 —  K o m ite tu  Powodziowego w  W ar- 
szawie następujące sumy:

1JV.1947 r. . . . . zł. 89.523
2.IV. „  . . • • 11 36.070
3.IV. „  „  . . * • 11 9.962
9 . I V . ................... • • 11 5.500

22.IV. .................... • • 11 1.500
24.IV. „  „  . . • • 11 2 547

Razem . . zł. 145.102

b) Wpłacono do kasy W ydzia łu  powiatowego w  P łoń­
sku, na konto K o m ite tu  Powodziowego, kw o ty  ze­
brane od członków rady m ie jsk ie j i  pracow ników  
zarządu m iejskiego:

28.III.1947 r. kw . liczba 1410 zł. 4.250 
28.III. 1947 r. poz. . . 658 zł. 6.300

Razem . . zł. 10.550 
Ogółem . . zł. 155.652

Ponadto zebrano sporą ilość pastylek do odkażania 
wody i 10 kg. słoniny, k tó re  przekazano K om ite tow i Po­
wodziowemu.

Nadmienić należy, że m iejscowe społeczeństwo usto­
sunkowało się p rzychy ln ie  do natychmiastowego niesie­
nia Pomocy nieszczęśliwym, co dało się zauważyć po 
szlachetnym odruchu składania o fiar, a w  szczególności 
ustosunkowało się życzliw ie  kupiectwo polskie, któ re  sa­
m orzutnie wśród swoich doraźnie zebrało, sporą sumę 
pieniężną.

Dnia 28 kw ie tn ia  r. b. odbyło się posiedzenie K om is ji 
Obywate lskie j D an iny Narodowej, k tó ra  w  m yśl in ­
s trukc ji, o jednorazowym  świadczeniu na rzecz o fia r po­
wodzi, dokonała rozkładu przypadających składek z akcji 
pomocy ofiarom  powodzi.

W YD A W N IC TW A  I  PO G A DA N K I RADIOW E  
K A TO W IC K IEJ W RN

Wojewódzka Rada Narodowa w  Katow icach zorgani­
zowała w ydaw nic tw o  pt. „B ib lio teka  Rad N arodowych“ , 
któ re  ma za zadanie popularyzację prawa, przepisów 
i okó ln ików  dotyczących rad narodowych. Dotychczas 
wydano 6 tom ików  o łącznym nakładzie 36.000 egzemp­
larzy, rozprowadzonych w  zasięgu całej niem al Polski.

Zorganizowano rów nież tygodniowe pogadanki rad io ­
we, w  k tó rych  specjalnie uwzględnia się rolę i  zadania 
rad narodowych. Rady narodowe, jako emanacja społe­
czeństwa, muszą z ty m  społeczeństwem um ie ję tn ie  
współżyć i  współpracować.

WJIN w  Katow icach udziela również porad prawnych 
tak radom te renow ym ,. ja k  i  obywatelom  szukającym 
moralnego poparcia w  ich troskach i  kłopotach. W  ciągu 
2 la t is tn ien ia  załatw iono 1.737 spraw, dotyczących rent 
dla w dów i  sierot.

KO NTRO LA SPOŁECZNA W  WOJ. LU B ELSK IM

Kom isje  k o n tro li społecznej p rzy  pow iatow ych Ra­
dach N arodowych w  w o j. lube lsk im  przeprow adziły

w  1946 r . 174 kon tro li. N a jżyw ie j p racow ały komisje 
w  Chełmie, Puławach, Krasnym staw ie, na jm n ie j w yda t­
nie —  w  Siedlcach, B ia łe j Podlaskiej i  Lubartow ie .

Ilość ko n tro li jest duża, ale jesteśmy ciekaw i w y n i­
ków. Co i  gdzie stwierdzono, jaką  wskazano drogę po­
praw ienia  braków , jak ie  b y ły  realne rezu lta ty  te j pracy. 
Prosim y o pow iadom ienie nas o konkre tnych  w ynikach, 
gdyż suche c y fry  mało mówią.

SPRAWA GOSPODARSTW PO N IEM IEC K IC H  
N A  W RN W  PO ZN A N IU

Wojewódzka Rada Narodowa na posiedzeniu p lenar­
nym  rozpatryw ała  sprawy dotyczące póspodarstw ponie­
m ieckich na terenie województwa poznańskiego'.

W  w yn iku  obrad W RN wezwała pow iatowe rady 
do bliższego zainteresowania się tą sprawą i  w p ływ an ia  
na Pow iatowe Kom isje  Z iem skie w  k ie run ku  rozważ- 
niejszego badania k w a lif ik a c ji osób, k tó ry m  się gospo­
darstwa przyznaje oraz indyw idua lnego badania stanu 
i w ie lkości każdego gospodarstwa.

Poza tym  stwierdzono, że w  W ojew ódzkim  Urzędzie 
Z iem skim  zalega około" 700 odwołań od orzeczeń Pow ia­
towych Urzędów Ziem skich w  spraw ie przydzia łu  gos­
podarstw  poniem ieckich. Wobec cotygodpiowego nap ły­
w u  kilkudziesięciu  now ych odwołań Woj. Kom is ja  Z iem ­
ska nie jest w  stanie, pom imo us ilne j pracy, załatw ić 
wszystkich, zaległości. Rozpatru jąc powyższą sprawę 
Wojewódzka Rada Narodowa uznała, że z likw idow an ie  
zaległości nastąpić może jedyn ie  przez stworzenie 2 kom ­
p le tów  W oj. K o m is ji Z iem skiej, któireby oddzielnie roz­
p a tryw a ły  sprawy. W  zw iązku z ty m  W RN w ystąpiła  
do M in is terstw a R oln ictw a o spowodowanie zm iany de­
k re tu  o organizacji kom is ji ziemskich w  k ie runku  umoż­
liw ie n ia  stworzenia 2 kompletów.

O ROZBUDOWĘ M U ZEU M  W IELKO PO LSKIEG O

W nowych granicach powojennej Polski, Poznań jako 
stolica ziem zachodnie j stal się ważnym  ośrodkiem gos-, 
podarczym i. ku ltu ra ln y m  dla całych ziem odzyskanych.. 
Sytuacja ta nakłada na miasto doniosłe zadania. W  tych 
w arunkach Wojewódzka Rada w  Poznaniu postanowiła 
dostosować Muzeum W ielkopolskie do now ych w ym a­
gań i uczynić z niego ośrodek k u ltu ry  i  sztuki, którego 
zasięg i  znaczenie w ykracza łyby  poza granice w o je ­
wództwa.

W  tym  celu uchwalono rozbudowę M uzeum w  szero­
k im  zakresie i przekształcenia go na muzeum centralne 
z oddziałam i w  w iększych miastach województwa, 
zwłaszcza na Z iem i Lubuskie j. Rozbudowa arch itekto ­
niczna ma objąć cały szereg przy leg łych  do placu parcel 
budow lanych. D la  przeprowadzenia tych  p lanów  powo­
łano osobną komisję.
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D RZEW KA OWOCOWE PRZY DROGACH  
PU B LIC ZNYC H

W powiecie Śrem w oj. poznańskiego w  now ym  budże­
cie przewidziano po stronie dochodów pół m iliona  zło­
tych z dzierżawy drzew owocowych p rzy  drogach pu­
blicznych. Metoda ta p raktykow ana jest również w  in ­
nych pow iatach W ie lkopolski. D rog i i  place publiczne 
obsadza się w  miejsce innych  drzewam i owocowymi, 
k tó re  następnie podnajm uje  się ogrodnikom . Ostatnio 
Pow iatow y Zw iązek Samorządowy zakup ił 1.800 tak ich  
drzewek, a p ro je k tu je  się w  bież. roku  zakup dalszych 
k ilk u  tysięcy.

To warto naśladować!

Głosy Gzytełniłióuj

O TRWAŁOŚĆ STA NO W ISKA WÓJTA

Pracując w  samorządzie gm innym  przez 28 la t, chcia­
łabym  swoją garstkę uwag i obserwacji z życia somorzą- 
dów przedłożyć do dyspozycji.

W ybory na w ó jtów , ja k  do tej p o ry  rów na ły  się 
w  gm inach m ałej rew o lu c ji domowej. Kandydaci wg. 
swego mniem ania godni tego zaszczytu, n ie  pracowali 
w  gospodarstwach, ty lk o  zb ie ra li cały zapas gotów ki 
swoje j, a najczęściej zgrabnie pożyczonej z kas „na 
ulepszenie gospodarki“  i  w ędrow ali od domu do domu, 
obiecując wyborcom  cuda na ziemi, zapowiadali rad y­
kalne zm iany nie ty lk o  w  b iurze swoim  lecz nawet 
w  powiatach, łu d z ili ludz i obietnicam i, k tó rych  n igdy 
nie b y li w  możności dotrzymać.

K andydat -taki to zmora sekretarzy gm innych, gdyż 
opowiada niestworzone rzeczy o swojej w iedzy i  uspo­
łecznianiu, obiecuje oczywiście podwyżkę uposażeń. 
W razie odmowy, w róg gotów  i  posada w is i na w łosku!

W konsekwencji często p rzy w yborach pozostać może 
w ójtem  ta k i człowiek, k tó ry  ma na jm n ie j przygotowania 
fachowego, jes t mało uspołeczniony, jedyn ie  ty lk o  dla,- 
tego, że um ia ł werbować wyborców, a człow iek napraw ­
dę uspołeczniony ideowiec, k tó ry  poprow adziłby gospo­
darkę gm inną sprawnie i  spraw iedliw ie , pozostaje za­
pom niany i  n ik t  go nie Widzi, dlatego, że nie um ia ł du­
żo obiecywać.

Z tego też względu, dokonując powołania w ójta , nale­
żałoby mieć na uwadze ta k i sposób postępowania:

1. odnośne partie  polityczne na terenie danej gm iny, 
po uzgodnieniu m iędzy sobą, w ysuw ają  2 —  3 kan­
dydatów  na w ó jta  zawodowego, zgłaszają swoje 
kandyda tu ry  poprzez kom órk i pow iatowe, odnoś­
nemu ciału wyborczemu w  powiecie, k tó re  op in iu je  
kandydatów.

2. W ó jt w in ien  mieć przygotowanie fachowe, oraz w i­
n ien być powołany na okres 5 —  10 la t, ponieważ 
częsta zmiana w ó jtów  przez w ybory, w ytw arza  
ty lko  chaos i  dezorganizację, ponieważ kandydat

ŻYC IO W A  POSTAW A PRN W OBORNIKACH

Wcześnie nastałe m rozy na jesieni w  1946 r. zastały 
n iektó re  te reny nieprzygotowane jeszcze na zimę w 
dziedzinie prac ro lnych. Tak w ięc w  powiecie obornic­
k im  w oj. poznańskiego w  m ajątkach państwowych, k tó ­
rych  jest tam  kilkanaście w  ow ym  momencie nie b y ły  
jeszcze wykopane ziem niaki. S tw ierdziw szy to, pow ia­
towa Rada Narodowa natychm iast zw róciła  się do za­
k ładów  naukowych o ochotniczy werbunek starszej m ło­
dzieży do prac ro lnych  oraz do Urzędu Bezpieczeństwa 
o zm obilizbwanie ,w  tym  celu wszystkich Niemców 
(których  wówczas jeszcze było  sporo). T ym  sposobem 
zaradzono z łu  i  n igdzie ko rto fle  nie zmarzły.

taki, k tó ry  został w ybrany na 3 la ta  d rży o przyszłą 
kadencję i  n ie pracuje  intensywnie, ponieważ już 
urabia sobie w yborców  na drugą kadencję, a w ó jt 
m ianowany na dłuższy okres będzie pracował ucz­
ciw ie oraz intensywnie.

3. W ybrany na dłuższy okres czasu w ó jt  uzupełni 
swoje b ra k i fachowe, wciągnie się w  pracę zawo­
dową, wczuje się w  n ią  i  w y n ik i jego pracy będą 
prędko widoczne.

4. D la  w ó jtó w  można będzie urządzać pow iatowe k u r ­
sy, ja k  dla pracow ników  samorządowych, k tó re  
pogłębią wiedzę fachową w ó jtó w  oraz nadadzą 
w łaściw y k ie runek m yślowy.

W  m ojej gm inie obecnie urzęduje w ó jt Kozłowski. 
Jest to człow iek w  w ysokim  stopniu uspołeczniony.

W yn ika  z tego jasno, że w łaśc iw y człow iek na w łaści­
w ym  m iejscu p o tra fi tak  pracować i  dać z siebie tyle, że 
najzagorzalsi oponenci muszą m u przyznać słuszność.

Wiśniewska Kazimiera
sekretarz gm. Tułow ice

CHRO ŃM Y STARE DRZEW A

A pe lu ję  do rad narodowych, leśn ików  i  m iłośników  
przyrody, by drzewa stare otaczali trosk liw ą  opieką, 
gdyż w  przeciw nym  jyypadku ptactwo przeniesie się od 
nas do innych  k ra jów , a m y będziemy zmuszeni pro­
wadzić w alkę chemiczną z owadami, co da nam rezu lta ­
ty  podobne do "walki z myszami na ziem iach odzyska­
nych, gdzie wyniszczono tchórze, łasice i  gronostaje, 
k tó re  zwalczały myszy.

Proponowałbym , aby w  tym  celu urzędy ziemskie na­
w iąza ły bliższy ko n ta k t z przedstaw icie lam i społeczeń­
stwa —  radam i narodowym i.

Władysław Kaczmarek 
Przewodniczący Gminnej Rady Narodowej

Długie, pow. Brzeziny

OrfpoM/ierfgj ffe«f o hej i

Powiatowa Rada Narodowa powiatu gostyńskiego, 
woj. warszawskie. —  O trzym aliśm y rezolucję kom ite tu  
rodzicielskiego szkoły powszechnej w  Łęcku, potępia ją­
cą zbrodnię poznańską. Bardzo ładnie, że kom ite t rodzi­
c ie lsk i potępia tę zbrbdnięi ale dlaczego tak późno się 
na to  zdecydował? Dopiero po k ilk u  miesiącach.

Miejska Rada Narodowa w Płońsku —  Sądząc z p rzy­
słanego sprawozdania M RN w  Płońsku trzym a rękę na 
pulsie wszystkich najważniejszych i  najżywotn iejszych 
potrzeb m iejskich. P lan inw estycy jny  ułożony na 3 lata 
rob i wrażenie realn ie pomyślanego. Budowa domu ludo­
wego i  kina, oczyszczenie i  konserwacja row ów  odwad­
nia jących i  urządzeń kanalizacyjnych, uzupełnienie ta­
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boru-asenizacyjnego, usunięcie gruzów z miasta, budo­
wa placu na postój wozów w  dni targowe, gruntow ne 
oczyszczenie studzien publicznych, kupno ław ek dla 
szkól powszechnych to wszystko spraw y ważne, w yd a tk i 

»

il/owe uj meta u j  n i et w u
O K O N T R O L I  S P O Ł E C Z N E J * )

W  s e rii w y d a w n ic tw a  „B ib lio te k a  Rad N a rodow ych“  ukaza ł 
się 5-ty tom ik , tra k tu ją c y  o k o n tro li społecznej ra d  narodo­
w ych.

części ogó lne j om ów iona zosta ła szczegółowo k o n tro la  
a d m in is tra cy jn a , państw ow a i  pa rlam en ta rna , zaś w  części 
szczegółowej, k o n tro la  społeczna ra d  na rodow ych . P rócz tego 
to m ik  powyższy zaw ie ra  m .in . ta k ie  zagadnienia, ja k : l i k w i ­
dacja sam orządowych k o m is ji re w iz y jn y c h , W spółpraca 
z k o n tro lą  ad m in is tra cy jn ą , k o n ta k t k o n tro li społecznej 
z p rzeds taw ic ie lam i p ro k u ra tu ry , pow o ływ a n ie  k o m is ji k o n ­
t ro l i  społecznej, re g u la m in  te jże k o m is ji ze specja lnym  
uw zg lędn ien iem  gm innych  ra d  na rodow ych . Również w y ­
daw n ic tw o  to  zaw iera  j  inne ważne, w  współczesnym  życiu 
gospodarczo-społecznym, zagadnienia, ja k  np. sprawę w yd a ­
w ania  zarządzeń podko n tro ln ych , up ra w n ie n ia  k o n tro ln e  
z zakresu reso rtu  M in is te rs tw a  O brony N arodow e j oraz Och­
ron y  S karbow ej, om ów ien ie  de k re tów  w  spraw.e przestęp­
s tw  gospodarczych w  życ iu  gospodarczym  i społecznym  P ań­
stw a itd .  itd .

Całość tego ta k  ważnego zagadnienia została poprzedzona 
słowem/ w s tęp nym  D y re k to ra  B iu ra  P rezyd ia lnego W oje ­
w ó dzk ie j R ady N arodow e j D ra  E dw arda  W ic h u ry  - Z a jd ia . 
w  k tó ry m  poruszono, w  naw iązan iu  do treśc i tom iku , n a j­
isto tn ie jsze p ro b lem y zw iązane z ca łokszta łtem  k o n tro li spo­
łecznej ra d  narodow ych, a k tó ry m i specja ln ie  rad y  narodo­
we p o w in n y  się zająć. Od energicznego bow iem  i  pośpieszne­
go w ystępow ania  czynn ika  społecznego w  ic h  pracach ko n ­
tro ln y c h  uzależniona je s t w  dużej m ierze no rm a lizac ja  ca­
łego naszego życia publicznego w  Polsce i  szybsze ro z w ik ­
łan ie  skom p liko w a nych  i  zazębia jących się procesów gospo­
darczych.

Zw ięzłość a zarazem różnorodność treśc i powyższego to m i­
ku , ta k  dawno ju ż  oczekiwanego, nie ty lk o  przez rady na ro ­
dowe, ale rów n ież  i  przez społeczeństwo po lsk ie , k tó re  chcia­
łoby  się zapoznać b liże j z kom pe tenc jam i rad  narodow ych  
w  zasięgu ich dz ia ła lnośc i k o n tro ln ych , znajdzie napewno 
p rzych y ln ą  ocenę i pow .tana  zostanie z radością. Na całość 
powyższą tego w yd an .a  sk łada się rów n ież  i  estetyczne w y ­
danie. M g r. Z dz is ław  C hm ura

.*) z  przedm ow ą D ra  E dw arda  W ic h u ry -Z a jd la ; W ydaw ­
n ic tw o  „B ib lio te k a  R ad N a rodow ych“  n r  5, s tron  56, cena 
zł. 50.!— , K a tow ice  1947 r . W o jew ódzka  Rada Narodowa.

pomyślane i obliczone. Sprawozdanie, k tó re  nasza re ­
dakcja o trzym ała starannie opracowane. Życzym y M RN 
w  Płońsku pełnej rea lizacji nakreślonego p lanu i  p ro­
sim y o powiadom ienie nas ja k  idzie praca.

ZBIÓR N IEZB ĘD N YC H  PRZEPISÓW  I  WZORÓW  
D LA  URZĘDÓW  STANU CYW ILNEGO *)

Odpowiedzialna praca urzędnika stanu cyw ilnego w y ­
maga wyszkolenia w  zakresie znajomości odpowiednich 
przepisów oraz dokładności w  spełnieniu swych fu n kc ji, 
k tó ry m  obowiązujące prawo przydaje  zasadnicze znacze­
nie. Ta dziedzina pracy jest nowa dla gm in  na poważnej 
części obszaru Państwa. To też zorganizowanie urzędu 
stanu cywilnego, poza środkam i m ateria lnym i, wysunę­
ło przed gm iną przede w szystkim  p ilną  potrzebę przygo­
towania personelu.

Zadanie to u ła tw ia  praca A . Wardaszko.

Książka A . Wardaszko podaje najważniejsze w y ją tk i 
z przepisów o aktach stanu cyw ilnego; u jm u je  systema­
tycznie wiadomości ogólne, przepisy o aktach urodzenia,
0 aktach małżeństwa i  o aktach zejścia; zawiera wykaz 
opłat za czynności, urzędu stanu cyw ilnego, w y ją tk i 
z przepisów wprowadzających, z prawa małżeńskiego, 
rodzinnego i  opiekuńczego. Książkę uzupełnia zestawie­
nie w ypełn ionych w zorów  aktów  i p ism * dotyczących 
czynności urządu stanu cywilnego.

Od należytej organizacji urzędu stanu cyw ilnego zale­
ży w  dużej m ierze funkcjonow anie  innych  dzia łów  czyn­
ności adm in istracyjnych, ja k  prowadzenie ew idencji lu d ­
ności, poborowych, podatku spadkowego, s ta tys tyk i
1 t. p.

Należy oczekiwać, że w ydadw nictw o powyższe spełni 
n iew ą tp liw ie  swój cel ja k i przyśw iecał autorow i, k tó ry  
podzie lił się w  te j fo rm ie  swoim  doświadczeniem urzęd­
n ika  stanu cywilnego.

*) Antam i W ardaszko —  Z b ió r  n iezbędnych przepisów 
i w zo rów  d la  urzędów  stanu cyw ilnego.

pod red, d r  Jerzego S tarośc iaha

Powiatowa Rada Narodowa w  Augustow ie zwraca się 
o wyjaśnienie, czy członkowie Rady, będący zarazem 
pracow nikam i b iu ra  W ydzia łu  Powiatowego mogą o trzy­

m ywać d ie ty za udzia ł w  posiedzeniu Rady.

Kw estię  d ie t członków terenowych rad narodowych 
norm uje uchwała Prezydium  K ra jo w e j Rady Narodowej 
z dnia 13 września 1946 r., k tó ra  postanawia w  § 1. że, 
członkom terenowych rad narodowych i  członkom ko­
m is ji rad  narodowych za udzia ł w  posiedzeniach rad na­
rodowych lub  kom is ji, mogą być przyznane diety.' — 
Przepis ten —  ja k  w yn ika  z jego brzm ien ia—  nie daje 
sam przez się członkom terenowych rad narodowych 
prawa do diet,lecz stwarza podstawę do ich przyznania. 
W m yśl zaś § 4 tejże uchw ały „wysokość diet... i  sposób 
wypłacania diet, ustala ją w  drodze uchw ały właściwe 
rady narodowe. U chw ały rad narodowych w  sprawach 
d ie t podlegają zatw ierdzeniu w  tryb ie  przew idzianym  
dla zatw ierdzenia uchw ał budżetowych“ .

Poruszone w ątp liw ości mogą być zatem rozstrzygnięte

jedynie  uchwałą Pow iatowej Rady Narodowej, za tw ie r­
dzoną przez Prezydium  W ojewódzkiej Rady Narodowej. 
Jeżeli Prezydium  W.R.N. częściowo odmawia zatw ierdze­
nia wniosku P.R.N., m otyw u jąc odmowę faktem , że za 
zużyty na posiedzeniu rady narodowej czas n ie  jest im  
potrącana żadna kw ota z pobieranego uposażenia ze * 
zw iązku somorządowego wówczas wypłacana być może 
jedyn ie  część zaakceptowana przez prezydium  W.R.N.

Czy sprawozdanie komisji kontroli, dotyczące wykona­
nia budżetu jednostki samorządowej, przed wniesieniem 
na posiedzenie rady narodowej, powinno być jeszcze 
zaopiniowane przez komisję finansowo-budżetową?

K ontro lę  działalności w ydz ia łu  wykonawczego rady 
narodowej, a w  tym  kon tro lę  w ykonania budżetu 
i  zamknięcia rachunkowego przeprowadza kom isja 
k o n tro li i  ona przedstaw ia radzie narodowej wniosek 
co do przyjęcia  lub  n ieprzyjęcia  zamknięcia rachunko­
wego. G dyby sprawozdanie i  wniosek kom is ji ko n tro li
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m ia ły  być jeszcze opiniowane przez kom isję finansowo- 
budżetową i  dopiero po tym  przedstawione radzie na­
rodowej, zachodziłby ta k t k o n tro li w ykonania budżetu 
również przez kom isję finansowo-budżetową. Kom isja  
finansowo-budżetowa jest organem rady narodowej, 
potrzebnym  do ustalenia p ro je k tu  budżetu i  przedsta­
w ienia radzie w niosku co do uchwalenia tego p ro jektu , 
n ie  zaś do dokonania ostatecznej k o n tro li w ykonania 
budżetu. Zgodnie z ustawą, każda kom isja pow inna w y ­
konywać zadanie, k tó re  do n ie j należy.

Wobec powyższego sprawozdanie K o m is ji K o n tro li, 
dotyczące w ykonania  budżetu jednostk i samorządowej, 
n ie  wymaga op in ii kom is ji finonsowo-budżetowej, acz­
ko lw iek  celowym  może być w  n iek tó rych  wypadkacn 
wysłuchanie je j op in ii.

Stefan D ratw a

DO DATEK SPECJALNY D LA  PREZYDENTÓW
I W ICEPREZYDENTÓ W  M IA ST, BURM ISTRZÓW  

I  W ICEBURM ISTRZÓW

D ekre t z dnia 19 stycznia 1946 r. o dostosowaniu 
uposażeń w  związkach samorządu te rytoria lnego do 
uposażenia p racow ników  państwowych (Dz. U. R. P. 
N r. 70 poz. 38u) zawiera w  art. 4 przepis, upraw nia jący 
m iejską radę narodową do przyznania z tunduszów gm i­
n y  prezydentow i m iasta i  w iceprezydentow i, b u rm i­
s trzow i i  w iceburm istrzow i pod określonym i w arunka­
m i dodatku specjalnego do wysokości pewnego procentu 
(100%, 75%, 50u/o) uposażenia.

Poruszono w ątp liw ości, czy. przez uposażenie rozu­
mieć należy uposażenie w raz z dodatkam i, czy też ty lko  
uposażenie zasadnicze bez dodatków.

Z  brzm ienia powołanego wyżej przepisu w yn ika , że 
przez uposażenie rozumieć naieży uposażenie zasad­
nicze, w raz z w szystk im i dodatkam i, ponieważ dekret 
wyraźnie  odróżnia uposażenie zasadnicze od uposażenia 
(całkowitego) w  art. 4 zaś m ów i o uposażeniu, a nie o 
uposażeniu zasadniczym. W  zw iązku z ty m  trzeba za­
uważyć, że przyznanie dodatku specjalnego może mieć 
w p iyw  na zmniejszenie dodatku wyrównawczego z art. 
8 dekretu.

Naieży wreszcie nadmienić, że au to ry ta tyw ną  w y ­
k ładn ię  przepisów omawianego dekretu ustala M in is te r 
A d m in is tra c ji Publicznej i  M in is te r Z iem  Odzyskanych, 
k tó rym  przekazano w ykonan ie  dekretu.

A. N.

ZA G A D N IE N IA  Z  ZAKRESU UPRAW NIEŃ  
PRACOW NIKÓW  SAM ORZĄDOW YCH

Redakcja „R ady  Narodow ej“  podaje w y ­
jaśnienie następujące d la gm iny Konradów  
i gm iny D y w ity  (w o j. w rocław skie j z opóź­
nieniem w yw o łanym  reorganizacją pisma.

A d  1) U praw nien ia  sekretarzy gm innych do św iad­
czeń w  naturze (mieszkanie, św iatło , opał) w  wojewódz­
twach kie leckim , lubelskim , łódzk im  i  warszawskim, 
opierają się na w y ją tko w ym  przepisie § 12 rozp. Prezy­
denta R. P. z dnia 30.X II. 1924 r. o dostosowamu uposa­
żenia człcgików zarządu i  p racow ników  zw iązków  kom u­
na lnych do uposażenia funkcjonariuszów  państwowych 
(Dz. U.R.P. N r. 118 poz. 1073). W yją tkow e to postanowie­
nie rozciągnięto ustawą z dnia 23.111. 1933 r. o częściowej 
zm ianie us tro ju  samorządu te rytoria lnego (Dz. U. R. P. 
N r 35 poz. 294) na obszar całego Państwa.

A d  2) Na podstawie art. 16 ustawy z dnia 18 grudnia 
1919 r. o czasie pracy w  przemyśle i  handlu, w  brzm ieniu

nadanym  dekretem z dnia 16 maja 1945 r. (Dz. U.R.P. N r 
21 poz. 117) praca w  godzinach nadliczbowych ma być 
wynagradzana conajm niej 50% dodatkiem  do płacy nor­
m alnej. Za godziny nadliczbowe ponad 2 godz. dziennie, 
oraz za prace w  godzinach nadliczbowych, przypadają­
cych na noc, lub  w  niedziele i  święta, dodatek ten ma 
wynosić co na jm n ie j j.00% . Powyższa ustawa o czasie 
pracy została rozciągnięta na cały obszar Państwa der 
kretem  z dnia 8.1. 1946 r. (Dz. U.R.P. N r 4 poz. 30).

Jednakże z brzm ienia art. 1 ustaw y w yn ika , że nie ma 
ona zastosowania do pracy w  adm in istrac ji, czy to pań­
stwowej, czy samorządowej, to też powołany w  zapyta­
n iu  a rty k u ł m iesięcznika „Sam orządow iec" m ów i nie o 
dodatkach za godziny nadliczbowe lecz o premiach, p rzy ­
znawanych okresowo za godziny nadliczbowe.

A d  3) Przepisy wykonawcze do dekretu  z dnia 19 l i ­
stopada 1946 r, o dostosowaniu uposażeń w  związkach 
samorządu te rytoria lnego do uposażeń pracow ników  
państwowych (Dz. U.R.P. N r 70 poz. 380) p rzew idują  dla 
sekretarza gminnego uposażenie najwyższe do grupy V II. 
W  m yśl art. 11 tegoż dekretu przepisy jego o trzym ują  
moc obowiązującą od dnia 1 maja 1946 r., tak że opóź­
n ienie w ydania  przepisów wykonawczych nie pociąga 
za sobą szkody dla zainteresowanych.

A d  4) P rzy przejściu pracownika samorządowego do 
służby w  inn ym  zw iązku samorządowym, grupa uposa­
żenia nie musi pozostać ta sama, lecz może ulec zmia­
nie (podwyższeniu lub  obniżeniu), zależnie od umowy. 
Jeżeli chodzi o sekretarza gminńego —  sprawę w y ja ­
śniono pod 3).

JA K IM  PRACO W NIKO M  SAM ORZĄDOW YM  
N A LE ŻY SIĘ OD G M IN Y  BEZPŁATNE  

M IES ZK A N IE , ŚW IATŁO  I  OPAŁ?

W  m yśl § 12 rozporządzenia Prezydenta Rzeczpospo­
lite j z dnia 30.X I I .1924 r. o dostosowaniu uposażenia 
członków zarządu i  p racow ników  zw iązków  kom unal­
nych do uposażenia funkcjonariuszów  państwowych 
(Dz. U. R. P. N r. 118 poz. 1073) służy sekretarzom gm in­
nym  w  województwach kie leckim , lubelskim , łódzkim  
i warszawskim  prawo do świadczeń w  naturze (miesz­
kanie, św iatło, opał).

Powyższy przepis został rozciągnięty na obszar w oje­
w ództw  pomorskiego, i  poznańskiego przez a rt. 100 
ustaw y z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej zmianie 
us tro ju  samorządu te rytoria lnego (Dz. U. R. P. N r. 35 
poz. 294).

Wreszcie art. 4 dekretu z dnia 13.XI.1945 r. o zarzą­
dzie Z iem  Odzyskanych (Dz. U. R. P. N r. 51 poz. 295) 
rozciągnął na ziemie odzyskane ustawodawstwo, obo­
w iązujące na obszarze Sądu Okręgowego w  Poznaniu. 
W  ten sposób więc i  na obszarze ziem odzyskanych (a 
przez to na całym  obszarze Państwa) obowiązuje obec­
nie powołany na wstępie § 12 rozporządzenia z dnia 
30.XII.1924 r., przyznający sekretarzom gm innym  pra­
wo do świadczeń w  naturze (mieszkanie, św iatło, opał). 
Przepis ten nie został również uchylony dekretem  z 
dnia 19.XI. 1946 r., o dostosowaniu uposażeń w  zw iąz­
kach samorządu te rytoria lnego do upsażenia pracow­
n ikó w  państwowych (Dz. U. R. P. N r. 70 poz. 380), ja k  
to stw ierdza okó ln ik  M in is tra  Z iem  Odzyskanych z dnia 
4 lutego 1947 r. L. dz. 957/II/S . 2-b/47.

Norm y, określające w ielkość mieszkania, ilość św ia t­
ła, ilość i  jakość opału nie zostały ustalone ogólnie prze­
pisami, ogłoszonymi w  D zienniku Ustaw.

Co do innych pracow ników  samorządowych, w  m yśl 
§ 18 powołanego na początku rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczpspolitej z dnia 30.XII.1924 r., wartość świadczeń
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w  naturze potrąca się' z poborów, w edług norm  ustalo­
nych przez organ uchwalający, a zatw ierdzonych przez 
władzę nadzorczą.

A. N.

CZY STAROSTA, JAKO PRZEW O DNICZĄCY  
W Y D ZIA Ł U  POW IATOW EGO, M A  PRAWO GŁOSU  

DECYDUJĄCEGO I  B IERZE U D ZIA Ł  
W  GŁOSOW ANIACH, CZY TEŻ TYLK O  

W  PRZYPA DK A C H  RÓWNOŚCI GŁOSÓW  
ROZTRZYGA?

Na zapytanie prezydium  P. K . N. w  Bystrzycy (woj. 
w rocławskie) w yjaśniam y, że do starosty, jako  prze­
wodniczącego w ydzia łu  powiatowego, m ają zastosowanie 
m iędzy inn ym i przepisy art. 13, 16 i  18 dekretu P K W N  
z d. 23 listop. 1944 r. (Dz. U. R. P. N r. 14 poz. 74;

B IB L IO T E K A
UNIWERSYTECKA

G D A Ń S K O M  O L .z k tó rych  nie w y r 
organu wykonawc; 
k im  jest w ydzia ł 
m ia ł być pozbawiony prawa brania udziału  w  głosowa­
n iu  na posiedzeniu w ydzia łu  w  jak ich ko lw ie k  przypad­
kach, a więc nawet w  przypadku, gdy przedm iotem  obrad 
jest zatw ierdzenie samodzielnie w ydanych nizbędnych 
zarządzeń z a rt 18 dekretu, lub  też by starosta m ia ł mieć 
prawo głosu decydującego. Z przepisów tych w yn ika  na­
tomiast, że starosta wchodzi w  skład w ydz ia łu  pow iato­
wego i  korzysta z wszystkich upraw nień członka tego 
wydzia łu, a więc i p rawa udzia łu w  głosowaniu z tym , 
że w  przypadku równości głosów przeważa ta opinia, za 
k tó rą  w ypow iedzia ł się starosta, jako przewodniczący 
wydzia łu, a to ze względu na art. 16 powołanego wyżej 
dekretu.

Józef Radwan

P z I ctI  tirz e c fo ii/ii
U C HW A ŁA  RADY PAŃSTW A O W SPÓŁPRACY  

RAD NARO DO W YCH Z W Ł A D Z A M I SKARBO W YM I

Biuro Rad Narodowych Rady Państwa komunikuje, 
że Rada Państwa na posiedzeniu w dn. 7.V.1947 r. po­
wzięła następującą uchwałę:

„Dla usprawnienia współpracy rad narodowych z wła- 
dzami skarbowymi w dziedzinie budżetowej i gospodar­
ki finansowej samorządu —  Rada Państwa uznaje za ko­
nieczne stosowanie się przez rady narodowe do nastę­
pujących wytycznych:

1. Preliminarze budżetowe, jak również inne uchwa­
ły w  sprawach finansowych samorządu wraz z ma­
teriałami wyjaśniającymi winny być udzielane 
właściwym władzom skarbowym do wglądu.

2. Przed uchwaleniem preliminarza budżetowego lub 
powzięciem innej uchwały w  sprawach finanso­
wych należy wysłuchać opinii i uwag właściwej 
władzy skarbowej, jeśli opinia taka zostanie we 
właściwym czasie zgłoszona.

3. Do wniosków w  przedmiocie zatwierdzenia przez 
prezydium hierarchicznie wyższej rady narodowej 
preliminarza budżetowego i uchwał w sprawach 
finansowych należy załączać nadesłane przez w ła­
dzę skarbową opinie i uwagi.

4. Ponieważ stwierdzono niejednokrotnie niedosta­
teczne wykorzystanie przekazanych związkom sa­
morządowym źródeł dochodowych, a w szczególno­
ści podatkowych —  prezydia Rad Narodowych po­
winny wydać podległym sobie organom samorzą­
dowym, odpowiedzialnym za prawidłowy wpływ  
dochodów, polecenie stosowania się w  zasadzie do 
wskazówek władz skarbowych, zmierzających do

należytego wykorzystania tych źródeł. W  tym ce­
lu należy również wydać polecenie, aby władze 
skarbowe były informowane o stanie akcji wym ia­
rowej i poborowej danin komunalnych.

Redakcja „Rady N arodowej“  kom uniku je , że w  k ró t­
k im  czasie B iu ro  Rad N arodowych Rady Państwa wyda 
o kó ln ik  w  spraw ie w ykonania  wyżej w ym ienionej 
uchw ały dla terenowych rad narodowych wszystkich 
stopni.

W S P Ó Ł P R A C A  R A D  N A R O D O W Y C H  
Z E  Z W IĄ Z K A M I Z A W O D O W Y M I

Prezyd ium  K.R .N . zw róciło  w  swoim  czasie uwagę 
na konieczność nawiązania przez m iejscowe rady na­
rodowe i  ich  prezydia ja k  najściślejszej współpracy 
ze zw iązkam i zawodowym i (O kręgowym i K om is jam i 
Z. Z., Zarządam i Oddziałów Z. Z., Radami Zakłado­
wym i większych zakładów pracy), istniejącymi na 
terenie dzia łania tych  rad. Rola i  znaczenie zrzeszeń 
zawodowych i społecznych zostały w yraźn ie  zazna­
czone w art. 5 i 6 ustawy z dnia i l  września 1944 r. 
o organizacji i  zakresie działania rad narodowych 
(Dz. U. R, P. z 1946 r. N r 3, poz. 26), ponieważ przed­
staw iciele tych  w łaśnie zrzeszeń (oprócz przedstaw i­
c ie li organizacji po litycznych) tw orzą skład również 
terenowych rad narodowych. W  ramach zatem całej 
działalności rad narodowych, w  szczególności w  spra­
wach o znaczeniu zasadniczym i  w ykonyw an iu  kon­
tro li społecznej u trzym yw ać należy ja k  najściślejszy 
kon tak t z w łaśc iw ym i instancjam i zw iązków  zawo­
dowych, jako tym  czynnikiem , którego opin ia w  na­
szym u s tro ju  Państwa ma i  pow inna mieć rozstrzy­
gające znaczenie.
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